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Hrabina, woltyżerka, właścicielka stajni wyścigowej

WłiśdfisRą olbrzymiego domu stlwdieK
Aresztowanie hr. toteiżyńskiei I |ej przyjaciela Braudysiewicza

Warszawska policja obyczajo­
wa, a specjalnie VI brygada stołe­
cznego urzędu śledczego, której ko 
mendantem jest, p Paleolog, od 
dłuższego czasu przeprowadziła 
obserwację przy ul. Marszałkow­
skiej 31, gdzie znajdowało się kil­
ka potajemnych domów schadzek. 
Cały dom otoczony był przez po­
licję i wywiadowców, którzy pro­
wadzili dodatkowe dochodzenia, 
by wreszcie wczoraj przystąpić 
do Lkwidacji czterech znajdują­
cych się w tej kamienicy lokalów 
schadzkowych.

Największym z potajemnych do 
mów schadzek był 5-pokojowy, 
elegancko i luksusowo urządzony 
lokal hr. Zofji !ilielżvńskiej, która 
obracała się w wyższych sferach 
towarzyskich Warszawy. Niejedno 
krotnie w  mieszkaniu jej przeby­
wali mężczyźni z towarzystwa, 
osoby wysoko postawione, posia­
dające dobre stanowiska, lir, 
Mielżyńska poznawała mężczyzn 
z damami z towarzystwa, których 
numery telefonów miała notowa­
ne. Na wypadek skomunikowania 
się jakiejś damy z „klientem", na­
stępowała umowa z hr. Mielzyń- 
ską, omówienie warunków i wre­
szcie schadzka w jej mieszkaniu. 
Na wypadek pośmeenu, hrabina 
komunikowała się z trzema do­
mami publicznemi. znajdującemi 
się w  tym samym domu, przyczem 
kdntrolne kobiety ubierane były 
specjalnie elegancko, aby spra­
wiać wrażenie, iż są kobietami z 
towarzystwa.

Jak wynika z toku dochodzę/'-., 
kobiety „zatrudnione" u niej o- 
trzymywały 30 procent sumv, 
resztę zabierała dla siebie hr. 
Mielżyńska. W toku dochodzenia 
stwierdzono, iż Mielżyńska mia­
ła młodego kochanka —  LuBwikn 
Braudysiewicza, który przed kil­
ku laty, gdy hr. Mielżyńska wy­
stępowała w cyrku jako wolty: ta­
ka, peln'ł 11 niej funkcję stajen­
nego. Własność hrabiny stanowiła 
poza lokalem, stajnia Wyścigo­
wa, złożona z pięciu koni oraz
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kolo Lwowa 
rozpoczął się dnia 21 sitrptda 193S r.

dwa rasowe charty syberyjskie. 
Lokal był zapisany na nazwisko 
Braudysiewicza.

IV czasie rewizji policja śled­
cza znalazła m. in, album z foto­
grafiami kilkunastu pań, ponu- 
merowanemi, gdyż nazwiska we*, 
dług numerów znajdowały się -a  
odrębnej liście. Poztitem znalezio­
no kilkadziesiąt zdjęć pornogra­
ficznych, książek i t. d.

IV chwili wkroczenia policji, w 
mieszkaniu hr ?Tielży ńskicj Sraj 
dowało śię 12 osób. Wśród męż­
czyzn znalazło się wiele o* '’- •m 
sfer towarzyskich. Wszystkich 
spowndzono do urzędu śledczego, 
skąd ich po przesłuchaniu zwol­
niono.

Hr. Mielżyńska i Braudysiewicz 
na mocy decyzji sędziego śledcze­
go osadzeni zostali w  więzieniu  
W czasie przesłuchania Braudy­
siewicza wyszło n&jaw, iż cha­
dzał on na spacery w aleje Ujaz­
dowskie. gdzie poznawał młode 
eleganckie kobiety. Poznane ko­
biety sprowadzał do mieszkania, 
oddawał pod opiekę hr. Mielżyń 
slciej, która następnie sprowadza 
ła je na drogę nierządu.

Nazwiska zatrzymanych w  mie­
szkaniu hr. Mielżyńskiej nie mogą 
być podane do wiadomości publi­
cznej. Sprawa znajdzie się na 
wokandzie sądowej prawdopodob­
nie w październiku r. b.

Sprawa o odszkodowanie

Za złamany palec stenotyiistki
Uizędniezka zatrudniona jako ? złamała mały palec u prawej rę- 

maszymstKa w jednym z biur war ki.
„zawskich, p. Janina Poglewska, | p 0 pewnym czasie, urzędnicz- 
wybrala się na przejażdżkę samo- wystąpiła do Sądu Okręgowe- 
chodową ■ w więicszem towarzy- j g0 w Warszawie przeciwko spraw 
stwie. Jeden z wspóitowai zyszy ; cy katastrofy, żądając zasądzc- 
ezów podróży, niejaki p. Mieczy- n;a 0[j n;ego odszkodowania w 
sław Karlzidłowsta', będąc zlekka kwocie 4.000 zł. za utratę w 10

jei

podchmielony, zapragnął prowa­
dzić auto.

Pomimo protestów znajomych, 
Kadzidłom ski zasiadł przy kiero­
wnicy, lecz już po 10 minutach 
jazdy wywołał katastrofę Sarno- 
chóu wpadł na przydrożne drze­
wo i uległ całkowitemu zn.szcze

procentach zdolności do pracy. 
P. p okIawska bowiem jako ruty­
nowana maszynistka pisze dzie­
sięcioma palcami i utrata j e d n e ­

go z nich jest dla niej poważnym 
uszeczerbkiem w wydajności jej 
pracy.

Sąd Okręgowy stanął wobec
niu. Jadący podróżni doznali cięż poważnej trudności, a Ir anowi- 
kich obrażeń cielesnych. Jeden z cie wyłotała się Kwestjs. jak na- 
nich złamał nogę, p. PoklewsKa leży rozumieć szkodę, jaką^ po- 
zaś, wypadając z wozu na ziemię*] niosła powódka, oraz w jakim

N o w a  k a t a s t r o t a  w  B e r  l i n i e
R u n ą ł  t u n e l  k o l e i  p o d z i e m n e !
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BERLlN, 20.3. (PAT). O kata­

strofie przy budowie tunelu na u- 
licy Hermana Goeringa donosi 
memieckie biuro informacyjne: 
Miejsce katastroty otorzono poli­
cją i saperami. Znajduje się ono 
po linji ukośnej naprzeciwko mie­
szkania mm. Goebbelsa. Natych­
miast po otrzymaniu wiadomości 
udali się na miejsce katastrofy 
dr. Goebbels i min. Frick, Policja
1 saperzy pracują naa odkopaniem 
tunelu.

Ogród min. Goebelsa i cale jego 
mieszicanie oddano do dyspozycji 
ofiar katastrefy. Liczba ofiar nie 
jest jeszcze ustalona. Dotychczas 
wydobyto 2 osoby ciężko ranne i
2 lekko. Przyczyny katastrofy nie 
zostały jeszcze wyjaśnione.

BERLIN, 20.3. (PAT). Katastł-o 
fa zawalenia się tunelu kolejki 
podziemnej w pobliżu bramy 
Brandenburskiej, która nastąpiła 
niemal bezpośrednio po pożarze

robotników. Tylko wskutek okoli­
czności, że katastrofa nastąpiła 
w czasie przerwy obiadowej, o- 
beszlo się bez większych ofiar w 
ludziach.

Teren wypadku przedstawia 
grozą przejmujący widok znisz­
czenia Runął m in. olbrzym: 
dźwig żelń-zny, pociągając za so­
bą cale rusztowanie.

Prace ratownicze są bardzo u- 
ciązliwe, gdyż zachodzi obawa 
dalszego obsunięcia się mas pia­
sku w głąb szybu, którego brzegi 
wykazują wielkie szczeliny.

Zmobilizowane zostały oddziały 
sanitarne, które oczekują w po­
bliżu szybu z karetkami pogoto­
wia. Na m.ejscu obecni są Frick 
i Goebbels oraz przywódca fron­
tu pracy dr Lev.

BERLIN. 20.8. (PAT), 6 Kom­
panii wojska, setki robotników, 
oddziały straży ogniowej oraz po­
moc techniczna zakładów Siemen-

wystawy radjowej, odbiła się w 1 sa pracują niezmordowanie n a d

calem mieście glośnem echem bu­
dząc zdenerwowanie i przygnębię 
nic szerokich mas luuności.

20 ROBOTNIKÓW 
ZASYPANYCH

W Szybie o głębokości 30 mii’, 
pogrzebanych zostało pod masami 
ziemi, piasku i budulca okoic 20

Ustawa o neutralności Stanów Zjedn.
na wypadek wo,ny

WASZYNGTON, 21. 8. (PAT). 
Komisja senacka spraw zagrań, 
przygutowala i uchwaliła rezolu­
cję w sprawie neutralności St. 
Zjedn. Projekt ustawy będzie 
wkrótce złożony w obu izbach. 
Projekt ustawy przedstawia się v 
sposób następujący:

Z chwilą, guy prezydent ogło­
si, i i  zostały rozpoczęte kroki wo­
jenne pomiędzy dwoma, lub więk­
szą ilością krajów, zostanie wy­
dany zakaz formalny wywozu bro 
ni, amunicji i materjału wojenne­
go. Wszelkie wykroczenia prze­
ciwko ustawie będą karane bar- 
doo surowo grzywną do 1O.0G0 
dolarów lub karą więzienia do lat 
5. Zostanie utworzony specjalny 
komitet narodowy, klory będz^  
czuwał na*^ produkcją i handlem 
materjałem’ wojennym. Preze­
sem tego komitetu będz.e sekre­
tarz stanu, członkami sekretarz 
stanu do spraw skarbu, wojny, nu  
rynarki i handlu. Prócz tego w 

skład komisji wejdą obaj prze­
wodniczący komisji spraw zagr., 
senatu i izby reprezentantów o- 
raz kilku członków obu komisyj.

Zostanie wydany zakaz prze w o 
żenią na okrętach amerykańskich

broni, amunicji i materjału wojtan 
nego do wszystkich portów cudzo 
z'.niskich, począwszy od chwil? 
ogłoszenia przez prezydenta, iż 
panuje stan wojny pomiędzy pew­
nymi naiodami. Prezydent może 
wydać zakaz obywatelom amery­
kańskim podróżowania na okrę­
tach stron wojujących. Jednakże 
zależnie od okoliczności, prezy­
dent St. Zjedli, będzifa mógł ogło­
sić, że w ciągu 90 dn, od chwili 
rozpoczęcia wojny, obywatele a- 
meiykańscy będą mogli posługi­
wać się okrętami stron wojują­
cych w braku i-nnych, by opuścić 
tc-rytorjum zajęto lub zagrożone 
działaniami wojunnemi.

Komitet narodowy, pod ktorego 
kontrolą będą znajdowały się 
zbrojenia, przemysł i handel a- 
municją i matcrjalem wojennym, 
będzie miał za zadanie czuwanie 
nad tem, by materjał wojenny . 
amunicja wywożone na podstawie 
wydanych zezwoleń do krajów, 
nie znajdujących się w stanie 
wojny, nie były za pośi-cdri.ctwem 
krajów neutralnych kierowana do 
państw, znajdujących się na sto­
pie wojennej.

odkopywaniem ofiar katastrofy 
przy ul. Hermana Goeringa. W po 
bliżu miejsca wypadku zainstalo­
wane 4 aparaty tlenowe, przy po­
mocy których rozłącza się spoi­
dła żelaznych konstrukcyj dźwi­
gów, które, jak już podawaliśmy, 
zawaliły się z całą powierzchnią 
i ulicy.

Bezpośrednie przed katastrofą 
nadjechał w całym pędzie wóz 
tramwajowy nr, 13, który na 
szczęście zatrzymał się w ostaniej 
chwili, tuż przed otwierającą się 
przed nim przepaścią. W ten spo- 
bób uratowało się kilkadziesiąt 
osób, znajdujących się w tramwa- 
ju.

Przyczyna katastrofy nie Zusta- 
In narazie ustalona.

BERLIN, 50.8. (PA T). W związ 
ku z katastrofą na ulicy Gueringa 
rząd Rzeszy odwołał przyjęcie, 
jakie miało być zorganizowane wc 
środę bieżącego tygodnia dla ucze 
stnikow międzynarodowego kon­
gresu prawa karnego i więzien­
nictwa.

ŚLEDZTWO
BERLIN. 20 8. (PA T). W związ 

Ku z katastrofą przy budowie ko­
lei podziemnej w Berlinie, urzę­
dowo donoszą: Generalny dyrek­
tor niemieckich kolei dr Borp- 
mueller nakazał przeprowadzeniu 
jak najostrzejszego dochodze­
nia telem dostarczenia komisji 
śledczej szczegółowych i wyczer­
pujących danych.

Poza czterema rannymi, któ­
rych przewieziono do szpitala nie 
zdołano do godz. 20.30 odkopać 
dalszych zasypanycn. śledztwo 
prowadzone jest przez organy ko­
lei Rzeszy*, policję kryminalną o- 
raz przez naczelnego proKuratora 
Rzeszy. Ze strony urzędowej za­
powiadają, iż prace nad uprząt­
nięciem zwalisk potrwają jesz­
cze conajmnicj pełną dobę.

ILU ROBOTNI KÓW ZGINĘŁO 
BERLIN, 21.8. (PA T). Usuwa­

nie rumowisk i poszukiwania o- 
fiar katastrofy' na ul. Hermana 
Goeringa trwało bez przerwy ca 
łą noc. Dotychczas nie udało się 
wydobyć zasypanych robotników, 

BERLIN, 21.8. (PA T). Dotych­
czas nie udało się stwierdzić licz­
by zaginionych robotników. Mi­
nister Goebels po konferencji a 
dr. Leyem i kierownikiem robót 
ratowniczych zarządzi*, zwołanie 
wszystkich robotników zatrudnio­
nych przy budow ie kolei, aby przez 
stwierdzenie nieobecnych otrzy­
mać liczbę zasypanych,

WSPÓŁCZUCIE H I T L E R A  

MONACIIJUM, 21.8. (PAT) 
Niemiecki kancelrz Rzeszy prze­
słał do ministra Goebbelsa tele­
gram z wyrazami współczucia dla 
ofiar katastrofy przy ul, Goerin­
ga w Berlinie, zawiadamiając za­
razem o przekazaniu 50 tysięcy 
marek dla rodzin zabitych i ran

wołał w całych Niemczech w.el- 
kie przygnębienie.

Ostatni wielki pożar w Berli­
nie. Którego ofiarą padła wystawa 
wydarzył się przed 50 laty przy 
otwarciu powszechnej niemiec- 

1 kiej wystawy hygjeny i ratownie- 
twa. Spłonął wówczas budynek

Moabit

stopniu kalectwo utrudnia 
pracę Początkowo powołano dr. 
Bromaka, który wydał opinję idą 
cą po myśli p. Poklewskiej. U- 
znal bowiem, że brak palca powo 
duje szybsze męczenie ręki przy 
pisaniu i określił, -ż powódka 
utraciła 10 procent zdolności do 
pracy.

Ekspertyza Ła zaatakowana zo
stała przez stronę przeciwną, wo 
bec czego sąa dopuścił nowego 
eksperta w osobie d i . Bromeckie 
go. L e k a r z  ten nio dopatrzył się 
utraty zdotaości do pracy, stwier  
azaiąc w orzeczeniu, że maszy­
nistka może obchodzić się I bez 
piątego palca.

Skolei sprawą zajmowało się 
i dwóch jeszcze lekarzy, którzy 
także wydali sprzeczne opinje. 
Ostatecznie więc Sąd Okręgowy* 
postanowił zwrócić się do Izby 
Frzemys’owej w Warszawie z 
prośbą o delegowanie specjalisty  
od pisania na maszynie, aby on 
Ściśle ustalił, jaK dalece p. Po- 
klewska jest niezdolna do pracy. 
Izba delegowała w charakterze 

i taegłego znanego r»a gruncie Lą­
dowym grafologa, p Henryka 
Kwiecińskiego.

W tych dniach tr kancelarjl 
wydziału cywilnego 11 odbyto się  
c ekawe badanie. P. PoKlewska 
przybyła do sa.du i na przygoto­
wanej dla mej maszynie w obec­
ności p. Kwiecińskiego napisała 

arkuszy papieru. Biegły  
pilnie

mieszczące' przyglądał sie i obserwował ją. 
lotnie-! Orzeczenie p Kwieciński złozy w

drewniany w dzielnicy (
Na miejscu tem zbudowano na - 1  kilka 
stępnie hale wystawowe konstruf. przez cały czas je. p:acy 
cji żelezo - szklanej, 
dziś niemieckie muzeum
twa. najbliższych dniach sądowi.

Tajem niczy aparat
go wyłudzani pieniaczy

Lodź, 21.8. — Przed kilku dnia­
mi zjawił się u rei arka Rolnika 
Stanisława Kowalskiego we wsi 
Goszczanów pod Łodzią jak.a oso­
bnik i zaprzysiągłszy go do zacho­
wania tajemnicy, zwierzył się, ie  
otrzymał od swego brata z Rosji 
Sowieckiej list, w którym donosi 
mu, że w Goszczanowie na polach 
Kowalskiego jest zakopana kasa 
jednego z pułków rosyjskich, 1 1- 
kryta ta/n podczas odwrotu armji 
rosyjskiej z  Łodzs. Tajemniczy o- 
sobnik wręczył Kowalskiemu pla­
ny, na których było oznaczone 
miejsce, gdzie należy szukać skar­
bu, zarazem pokazał mu jakiś ta­
jemniczy aparat, przy pomocy 
Którego można było wykryć, gdzie

leży* zakopany skarb. WartMc 
skarbu miała wynosić pół miljona 
rubli, połowa w zlocie, druga po­
łowa w srebrze.

Wzięto się ochoczo do odkopa­
nia skafbu, lecz po kilku dniach 
tajemniczy usobnik oświadczył, że 
aparat jest niewystarczający i 
trzeba kupie nowy, ktary kosztuje 
1 200 zł. Zbałamucony wieśniak  
wręczył przybyszowi 800 zł. i wy­
prawił go do Warszawv, by doło­
żywszy awoje pieniądze, czemprę- 
dzej zakupił udoskonalona aparat 
do odkrywania skarbów. Po talku 
dniach oczekiwania. Kowalski 
zerjentował się, że padł ofiarą o- 
szusta, który ulotnił się z Goszcza 
nowa bezpowrotnie.

S yn o w ie  zabili ojca
który chciał oddać majątek klasztorowi

przeznaczyć na klasztor Zanna? 
ten wywołał w jego rodzinta wkd-

WIELKIE PRZYGNĘBIENIE  
BERLIN, 20. 8. (PA T). Pożar 

wystawy radjowej w Berl nie wy-

W . B ryta n ia  w obec Abisfnji
Haułwyczajna rada gabinetowa

400 tys.* ba .icd w o d ą
2 miljony uchodźców

SZANGHAJ, 20. 8. (PAT.).
Według oficjalnych danych 
400.0U0 hektarów zostało zala­
nych w zachodnim Szantungu.

Liczba uchodźców przewyższa 2 
miljony. Szkody wyrządzone 
przez powódź oceniane są na 3l) 
miljonów dolarów.

Zginąło 230 osób
LONDYN, 20. 8. (PAT.). A- przeszło 200 osób. Spowoau pa- 

gencja Reutera donosi z Ovada: niki powstałej bezpośrednio po 
Dotychczas wydobyto zwłoki 100 katastrofie przypuszczano, iż 
ofiar katastrofy;. Ogółem zginglc ..czba .ta jest  znacznie wyższa.

L O N D Y N ,  20. 8. (ATE.). Nad­
zwyczajne posiedzenie rady ga­
binetowej, poświęcone kwestji a- 
blsyńskiej, zostało obecnie def. ■ 
nitywnic wyznaczone na czwar­
tek. Jako poszczególne punkty 
porządku dziennego czwartkowej 
rady gabinetowej dzisiejsze 
dzienniki londyńskie wymienia­
ją:

1) decyzję co do dalszego u- 
trzymania zakazu wywozu broni 
do Włoch i Abisynji, przyczem 
ogólnie wyrażany jest pogląd, że 
gabinet angielski pójdzie po linji 
udzielenia tifcencyj na wywóz 
broni do Włoch i Abisynji.

2) Ustalenie polityki angiel­
skiej na posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów w dniu 4 września, 
przyczem równocześnie rada gu- 
binctuwa zastanawiać się bedzie 
nad kwestją czy i na kiedy zwo­
łać należy rarlament angielski 
w kwestji zakomunikowania mu 
stanowiska rządu.

5) KweStję składu osobowego 
delegacji angielskiej na sebję 
Rady Ligi. Uchodzi obecnie za 

i pewne, żc tym razem minister

Eden nie bedzie jedynym człon­
kiem gabinetu angielskiego któ­
ry reprezentować będzie Angiję 
w Genewie, Naogół, twierdzi się 
w kołach politycznych, żc do 
Genewy pojedżie także sir Sa­
muel Hoare.

LWÓW, 21. 8. W Rozdole koło 
Mikołajowa zontał zamordowany 
rolnik Mikołaj Szaran. Śledztwo 
wykazało, że Szaran od dłuższe­
go czasu chorował i z tego j/owo- 
wodu żona jego i synowie odma­
wiali mu utrzymali a. tak, że mu­
siał żyć w skrajnej nędzy. Ostat­
nio Mikołaj Szaran postanowił 
sprzedać kawałek gruntu i roz­
począć życic klasztorne, a uzy­
skane zc sprzedaży pieniądze

ką burzę, aż w-eszcie Saaraa 
zmarł w tajemniczych okoliczno­

ściach. Przeprowadziwszy sekcję 
zwłok, komisja sądowo - lekar­
ska stwierdziła u Szarana z .ima­
nie prawie wszystkich żeber i mo 
stKa. co wyraźnie wskazuje na 
śmierć gwałtowną. Na skutek 
niku sekcji aresztowano dwóch 
synów MiKoiaja i Bronisława

>■

V/cim:awsk2 giełda pieniężna
w  dniu 21 sierpnia

JAK W ltOKU I 3 l ł
LONDYN, 21. 8. (PAT) Ram­

say MacDonal przybył ze Szkocji 
do Londynu. Wice premjer o- 
świadczył, iż zdaniem jego. sytua 
cja obecna jest bardzo poważna i 
można ją porównać z sytuacją w 
roku 1914. y

! * * 
Amanuiiati

chce odzyskać Iron
PARYŻ, 29 8 (PAT). „Matm" 

donosi z Londynu, iż według na- 
deszłych tam wiadomości, były

D e w i z y :  B e l g j a  8 9 . )E , H o l a n d j a
3 5 L 5 0 ;  L o n d y n  26.2u; N o w y  J o r k  
E 27 i  j e d n a  c z w a r t a ;  N o w y  j o r k  ( k a ­
b e l )  5.27 i p ó ł ;  P a r y ż  ? 4 . ) u ;  P i a g a  
9T..94; S z w a j c a i j a  172.70; S u ik h o lm  
I35 .6u ; W ł o c h y  43.40; B e r l in  213.00. 
O b r o t y  d e w i z a m i  . . ia ie ,  t e n d e n c ja  d la  
d e w i z  u t r z y m a n a .  B a n k n o t y  d o la r o w e  
w  o b l o t a c h  p r y w .  5.2a i t r z y  c z w a r ­
te . R u b e l  z ł o t y  4.70 . D o l a r  z ł o t y  9.04. 
G r a m  c z y s t e g o  z ł o t a  5.9244. V  o b r o ­
tach  p r y w . m a r k i  n iem  ( u a n k n o t y ) 
174.5*); W  o b ro ta c h  p r y w .  fu n t y  a n g .  
( b a n k n o t y )  26.27. T o n o e n c j a  d la  a k ­
c j i  s łabsza .  P o ż y c z k i  d o l a i o w e  w  
b ro tn eb  p r y w . :  8 p roc .  d o ż .  z  r. 1925 
(D i l l o n o w s k a )  75 00 ( w  p r o c . ) ;  7 pr, 
p o ż .  m . W a r s z .  ( M a g i s t r a t )  73.50 —  
73.25 ( w  p r o c . ) .

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  7 n roc .  p o i ,  
s t a b ih z a c v j i  *. 64.88 —  64.75 —  65.U0 
(o d c in k i  pu 500 d o i . )  65.50 ( w  p r o c . ) ;
4 p roc .  p a ń s tw ,  p o z  p r e m j o w a  d o la ­
r o w a  53 15 —  53.40; 5 proc, k o n w e r -
s y jn a  67.50; 6 p roc .  p o ż .  d o la r o w a
82.75$ 8 p roc .  I *  Z . B a n k u  g o s p
k r a j ó w  94.00 ( w  p - o c  ) ;  E p ro c .  ta i .  

. ,  . . . ,, , ! B a n k u  g o sp .  k r a j .  94-00 (w  p r o c  ) ;
k r o i  A f g a n i s t a n u  A m a n u l i a n  p r z y  „  ^ . oC> L  z  Da: lk l  gns,p , k r a j .  83.25;

g o f o w u j e  z b r o j n a  w y s t ą p i e m * : ,  c e  7 p ro o. o b l i g .  B a n k i ,  g o s p  * r a j .  
l e n i  o d z y s k a n i *  t r o n u  A k c j a  r o z *  83.25; 8 p roc .  B an ku  r o ln e g o  94 <

w i j a ł a b y  s i ę  r z e k o m o  w  o o L l i ż u  £ £  S . f ^ i . 75?  5
g r a n i c y ;  s o w i e c k o  -  A f g a n i s t a n -  p r (y ._ Tj_ K W a r s z a w y  69.5uj 4 i  pó l  

s k i e > proc. L Z. .Warszawy 68 75; 5 proc.

L .  Z .  W a r s z a w y  (1933  r . )  58.00; Ł
p r o c  L .  Z .  Ł o d - i  (1933  . )  52.00, 

A k c j e :  2  P o l s k i  92.50 —  92.2o;
L i l p o p  9.25

W crszawsKa 
GIEŁDA ZBOZOWĄ

O g ó ln y  o b ró t  2.431 tonn, w  tartl 
ż y t a  401 ton n ę ,  p r z y  te . .a e . . e j i  m o c ­
n ie j s z e j .  N o t o w a n o  z a  10 1 ) k i D. yS i©  
n iu *  j a r a  c z e r w o n a  s zkn sr  15.25—  
15.75, z b ie ra n a  14.75— 15.25, żytu I  
r.t. n o w e  10.75— l l ,  I I - g i  o t  10.60—  
10.73, o w ip s  I - cz y  st. 15— 15.50, 11-gi 
st . 14.50— l o ,  T11-ci st. 14 2o— i4.u0, 
o w ie s  n o w y  12— I Ł ,  ;c zm i£ ń  g a t .  I I  
13.25—13.75, g a ~  i l l - c i  13—13.25, 
g a t .  I V  12.25- -12 .50 , groch p o ln y  
22— 24, V i r t o r i a  2 6 -  -29, m a k  n ie -
b issta  39— 41, m a k i ,  p s z e n n a  g a w
l - A  29— 30, g a t .  I - B  21 -29 , g a t .
I - C  25— 27, g a t .  I - D  23— 25, e a t .  1-K 
21— 28, gsit 1 1 - ’  20— 2 2 . g a t .  1 1 -I> 
39— 21, g a t .  U - F  l b — 19, g a a  11-0 
17 — i s  g a t .  I I I - A  12— 1 3 ,  m ą k a  
ż y t n i a  g a t .  I - s z y  d o  55 p i  oc. 18 — 19, 
g a t .  I - s z y  do  63 p ro c .  17 -  18, g a t .
I I - g i  14 - 15, r a z o w a  34— 15, p o ś le d ­
n ia  10.50— 11. o t ręby  is z en n e  g n  be  
9— 6.60, ś redn ie  i  1 0 — 9, m ia ł ta e  
g. ;o— 5 ż y t n i e  7— 7.50, ku :h y  ln ia n e  
] f — 16.50, r z e p a k o w e  1 1 .25— (1.73, 
słcmeczr u k o w e  bez obro.ów. ' 15 — 
lu .50 ż r u L  .so jow a  18— 18.50.


